
KURJE3&. W ARSZAW SKI
D. 21.  M a i a .—  R o k  1837.  

Niedzie la . M  131. Jut ro ,  Ś.  Jul ja.

Na posiedzeniu d. 4 /1 6  b.  in. Rada  A d m i ­
nis t racyjna,  m i a n o w a ł a : PP.  J ana  Huksickiego  
Po dp roku ra to r a  przy  T ryb :  Kalis:,  Ani:  C z a ­
p lick ieg o  P odp roku ra to r a  przy T ry b :  I. u be I i  
• W  Mik R o w s  i lego  Zas t ępcę  Pod p rok u ra to r a  
przy Sadzie  po!: popr :  wydz: f .nbcl:,  U r zęd n i ­
kami  do szczególnych po ruczcń  Kommissj i  R. 
Sprawiedl iwości ,  w stopniu Sędziów t Jns taucj i .  
r i o l r a  G a ie w ,k ie g o  Zas tępcę  Podsęd ka  Sadu 
pok: povv: Sieradz: ,  Za stępcą  Po dp r oku ra to r a  
przy  T ry b :  Kal i skim.  Woje :  K om osiushiego  
Pisarza Sądu pok:  po« :  Piot rków: ,  Zastępca 
Podsędka tego/, Sądu.  Andr:  P ia seck iego  P i ­
sarza Sądu pok:  pow:  Siedlec: ,  Za stępcą  Pod- 
Sfdka Sądu  j>ok: pow: S ienni ckiego.  Napoi:  
SffpOivsAiKgo Pisarza Sądu pok:  pow: Luków: ,  
Zas tępcą Podsędka tegoż S ądu .  Ant:  T a ł t y - 
r "ewsk :rgo  , Jnkw ireii ta Sądu puli :  popr :  wydz: 
• 'alls:,  Zas tępcą  Todp rokura tOra  p r z y  Sądzie  
Policji poprawczej  u y d z i . ł u  Kai wary jsk i eg o .—  

* o ienuy J e n e ra ł  p o :  icm.ajster c zyn n e j  a r jn ji  i 
P o. H ' ic e -P r e z y d e n ta  Al- W a r s z a w y .  W s k u -  

e e s k ryp tu  Kommissj i  Rzą:  Spraw Wewng :  
' !• 1 B.  P. zd .  5 /17  b. ni , gdy dóst rzeżonem 
'•'•stało, że k i l ku  uczniów' i t -dnego z Gimnazjów 
’ ’ arszswsklch,  w chwilach wo lnych od lekcj i ,  
"•ąuowicie w czasie świąt  Vt ie lkanocnych  n- 

Ł/ęszczałp w miejsca publ iczne,  i w tych zajmo- 
"aU,  s ;p u-bi l lard,  co n ie  tylko,  źe iest
,l|f‘sl<isnwinrn dla wieku młodoc ianego,  ele i 
|*’cpr/.yrzj»oitcm, mianowicie  dla uczniów; w ce- 
j 1.1 ' r *Sc zapobieżenia  ternu

1

z"yeh w miejscach -wyrażonych nie  p rzy jmo-  
ł'.a ^ i owszem pobytu  tyiu/.e wzbranial i ;  w prze-  

bowiem razie,  przepi sane j  kar ze  za 
, -stosowanie się do przepi sów u legną.  Czego 
Cl- ł e  dopi lnowanie Kommissar zom Policji  wy­

na przyszłość ,  n-
Zega ut rzy muiących szynki ,  kawiarni e,  bil- 
dy  i l. p.  miejsca,  aby uczniów szkół  puhl i -

konawczej  cy rk u ł o w y m  poleconem zostało.  Je-  
ne r a ł -ma io r ,  S torhzenko .  Sekre t a rz ,  Greuve.
—  R a d a  L ekarska  podaie do wiadomości publi :  
iż wskulku  z łożonego  cało kursowego examinii  
p r z yznany  został  PI’. Samuelowi. M a r k u s je ld  
s topień  Dok to ra  Medycyny,  Winccn :  R n m p i echt  
Lekarza  klas:  3; zaś PP.  Józef: Ł a bęck iem u  sto­
p ień  Apteka rza  klas: 2 i Janowi Edwnr :  K a ­
ro l i ,  Apteka rza kia: 3. P r ezydu iący  Rzeczywi­
sty Radca  Stanu,  D.  Chanów. G. K u c z y ń s k i , 
S e k r e : . —  Zeszy t  IVty  dz ie ł a  Z a s a d y  f i z y k i ,  
w kro tce  opuszcza d ruka r ska  prasę ,  i r oz e s ł a ­
ny będzie  osobom od któ rych p renumera t a  na 
n iego z łożoną  została.  R a d w a ń s k i .  —  Wczora j  
w Redakcj i  Kur j e r a  z łożono:  od Z.  z ł .  10, a 
od A. R. dukata ,  dla u szkodzonychp rzez .Wis ł e .
—  Nade r  użyteczne  i pożądane  wyszło dz i e ł o :  

• P a m ię tn ik  J owa' zy s lw a  Lekai ski&gri , f f  etr-
szaw sk iego .  W yda w cy ,  Cz łonk ow ie  tegoż T o ­
warzystwa : .7/ a le  z. Jan ikow sk i ,  l i c le r  (Koehl er ) ,  
Lebrun, Leo  i Lcbel.  Tom I, poszyt  I. Znoj-  
duie  się do nabycia  za z ł p .  6, w ks i ęgarni ach  
Tfgck.ie.go i S c n n e w a ld a .  Zdaie  się być  r z e ­
czą niewątpl iwą,  że w naukowym zawodzie im 
zwiększen i  us i łowaniem zacznie się praca,  tern 
pomyślni ej szy  powinien być koniec:  wie lki ego 
ognia ohoć mała i sk ie rka pozostać może.  Dla  
tego Towarzys two,  w go rącem swom przedsi ę­
wzięciu,  by  z iak imkolwiek  -skutkiem zamiar  
do końca  doprowadzić ,  postanawia w czynnej  
p r acy  umys łów  przy rządzać  do pamię tn ika  w ła ­
sne post rzeżeni a:  postanawia z tąż p racą  roz­
trząsać nowości,  k tó r e  z dz i e ł  obcych wy jmo­
wać będzie ,  pi l nie  s t rzegąc  się ś lepego naś l a­
downictwa wnioskowaniu  i w przvswa ianiu  b ez ­
zasadnych donies ień ,  k tó r emi  czyta jących p r z y ­
wodzą do b ł ę d u  n ie  iedne pisma zagraniczne.  
By 'zaś tern pewniej  tak.’ u łożony plan pamię ­
t nika  m ó g ł  być  do wykonan ia  dop rowadzony,
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Towarzystwo w yb ra ł o  z pomiędzy swych c z ł o n ­
ków Oeiu, wyżej,  wymien ionych ,  na k tó r ych  
w ło ż y ł o  obowiązek naukowego po rządkowan ia  
p r zed  miotów lekar sk i ch ,  rozt rząsanych  na po ­
s iedzeniach Towarzystwa,  i ogłas- ania icu d r u ­
k i e m .  Gdy lednak w przelaniu p racy  na t ych  
cz łonków,  Towarzystwo nie wy łącza się od niej ,  
t ak i e  ogł aszan i e  iego czynności  nic będz ie  na ­
ś l adowaniem Leka rzy  zagrani cznych,  zajmuią-  
cych się poiedynczo lub w ni ewie iki em z g r o ­
madzeniu  wydawaniem pamię tników dla w ła ­
snych  widoków s ł awy lub zysku;  Towarzys two 
n i e  odst ąp i  od iednego,  raz przeds ięwzię t ego,  
z amiaru  rozszerzania  wiadomości  l eka r sk i ch ,  
k t ó r e  chce p rzel ać  na wszystkie  stany- m ie ­
szkańców s tylem ł a twym,  od  techniczności  i 
obcych wyraifów ile możności  oswobodzonym,  
eiesząc się tą nadzielą,  że rzecz l eka r ska  nie 
strąci  w sądzie znawców na  sw ej „wartości, gdy  
j ę zyk i em mniej  naukowym,  lecz z rozumia łym 
oddaną  będzie;  a ludziom,  chcącym ko rzyst ać  
z tego pisma,  s t anie  się poży teczną p r . e z  ł a ­
twe ich obznaiomienie  z p rzepi sami  najwięcej  
cz łowieka  obchodzić mo gą c e m i . —  Na ostatnich 
T a rgach  War szawsk i ch  p łacono za korzec  Z y ­
ta z ł .  od 10 do 10 i pó ł .  Pszen icy  od 18 do 
21.  Jęczmieni a od 8 do 9. Owsa od 6 gr .  20 
do 7 gr .  20. Siana fur ę iednok;  od 20 do 00,  
pa ro ko nn ą  od 36 do 42.  S ło m y  furę  od 6 do 12* 
•— Wczora j  w wie lk im T ea t r z e  po 3em p r ze d ­
stawieniu d r amy  . Pierścień ,  p r zyw o ła n i :  JPani  
l i a l p e r t ,  JP.P. A u d lic z ,  Komor o na hi i W r io w s k i .  
—  (Ar t .  nad. )  W  czasie najniebezpieczniejszej  
s łabości  zony moi ej,  po rodzen ia  p łodu  p r z ed ­
wczesnego,  P. G rąbczew ska  Mar j anua pofl N r  o 
294 mieszkaj ąca ,  będąc  uży t ą  iako akuszerka ,  
nie oszczędzając swych t r udów,  używszy za rad­
czych ś rodków do zupe łne go  zdrowia też żonę 
moią iako i dziecię k tór e  dotychczas żyic,  przy wio­
d ł a ;  dla tego na iej pochwałę  oprócz z łożenia  
i oj podziękowania,  nic zan iedbuję  ią przedsla-y 
wie Szano: Publiczności  iako zdatną  akuszer ­
kę .  F. W iśn ie w sk i  Obyw:.  —  Z Galicj i  dono­

szą o zimnach t rwaj ących w bieżącym Maiu,  0 
s t raszl iwych burzach,  wezbraniu  r zek ,  zerwa* 
niu mostów i t. p.; wydarzonych w c iągu t e ­
raźni ejsze j  wiosny.

N ie m c y . —  Cesars two A u s tr ia c c y  l ego lata 
ma i ą  zwiedzić swoie dobra w wyższej  A u s lr jb  
a z l a i n t ą d  udać się do J sz l . —  Arcy -s i ążę  VVo* 
iewoda węg ie rsk i  p r zybędzi e  do W ie d n ia ,  ce­
l em naradzen ia  się w spr awach famil i jnych.  — 
Francu zk i  uczony P. A larm /p ,  znany ze swo­
ich doskona łych  listów i r landzki ch ,  a p rzezna ­
czony do zbadania pó ł nocnych  narodów skan* 
dynawsk ich,  w tej chwil i  bawi w B erlin ie , z k ą ‘ł 
na lato uda się do N o rw e g j i .

U i s z p a n ja .  —  2 ,000 Kar l i s tów nagle  wkr o ­
czy ło  w okolice mias t  F i g ie r  u s i G ito n n a ;  o- 
ba te miejsca są oblężone.  Jnne  p ismo  dono­
si, Że tylko oblężono G ironnn . —  K w ir o g a  od- 
b y ł  w M a d r y c ie  p r z eg l ą d  ca łe j  gwardj i  naro! 
p r zycz em zachęca ł  ią do obrony  nowej usta- 
wy i p r aw  K ró lo w e j . —  K u lr e r e g o  nazywaią 
d r u g i m  Z u m a la h a i  egui,  gdyż równie iak o- 
statni  ies t  pos t rachem Jzabel istów,  a icdnakżo 
ledwo ma lat  25.  —  Angielski  A d m i r a ł  N a / ’j 6 
ma objąć naczelnictwo nad naj emnikami  po Je­
ner a l e  E w a n s ie .

F ra n c ja .  —  Dzienn ik i  oppozycyjne  bardzo 
się użalaią nad  ś rodkami  ost rożności ,  p rzed '  
s ięwziętemi  w czasie p r zeg l ądu  gwardj i  naro­
d o w e j . —  Znowu iest  pog ło ska  o wstąpieniu Pa­
na T jcrs  do gabinetu.  —  W  minis ters twie  spra ' v 
zagranicz:  naradzano się o k i l k u  zmianach 
ciele dyploMatycznem;  P.  M o n teb e llo  m a b y c 
p rzen i e s iony  do N ea p o lu .  —  Xiąźę  L u d w ik  A a" 
p o le o n  za p r zybyc i em do N o rfo lk u  odzyskał  
wolność; ud a ł  się on z lego miasta  do No**fC‘ 
g o  Jorku.

A n g l j a . —  Od nie i ak iego  czasu p ope łn i a30 
k i l ka k r o t ne  k radz i eże  w zamku  W in d so rk a s t  
a  że to przyp i su ią  osobom w zamku m i e s z k a  

iącym,  prze to  pol ic ja  ścisłe, przeds ięwz ię ł a  ślfd* 
Iwo; spr awcy i ednak  dotychczas nie odkryto- ]  
Ze  statków wys ł anych  na wieloryby,  2ch jC
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S7.C7.C b r akn i e ,  i t rwożą się ba rdzo  o los ma j ­
tków,  k tó r zy  na nich zos t awal i .—  Ostatnia tno- 
" a  Pana Gizo w franca?,kiej  izbic depwtowa:,  
Sprawi ł a w L o n d y n ie  nadzwyczajne wrażenie;  
u p e w n i a ł a ,  iż od czasów mówcy A jirc ib o , nie 
s ł yszano t aki ego t r yumfu  w Par l amenci e.

T u r c j a .—  S u ł t an  opuszczając stolice z zna ­
cznym orszakiem,  o d p ł y n ą ł  do W a r n y  na  au- 
s tyjąckim st atku parowym.  W towarzys twie  ie- 
£o ■'znajd nią s ię : W c h im d V i  asza zięć i dwaj ie- 
go juynr,- ie. C a ł a  ludność S ta m b u łu  pospi e­
szył a na brzegi  dla p r zekonan ia  się o r z eczy ­
wistości odjazdu.  Spodziewaią  się Su ł t ana  z po- 
" ' r o l em w końcu  cze rwca .—  Xżę G h yka  w Jiu- 
karnścic  o t r zymawszy  niespodzianą  wiadomość o 
Zamiarze Monarchy zwiedzenia twierdz  naddu-  
najskięh,  na tychmias t  z w o ła ł  r adę ,  w k tór e j  po ­
stanowiono,  aby Xiążę  osobiście pośp i eszył  do 
S y l i s l r j i , lub G a l/o c zu , dla z ł ożeni a  Suł t anowi  
winnego h o ł d u . —  W  Jas&aęji o tworzono t ea t r . i  
towarzys two muzycz ne ,  k ló re  często w yk on y­
wa H edliniego  i H ossy n iego  p ł ody .

W ł o c h y . —  W  N e a p o lu  znowu się zjawiła 
c ho l e r a . —  Coraz  smutni e j sze  dochodzą  nowi­
ny o ostalniem tr zęs ieniu  ziemi w okolicach L u k i.

O za p r o w a d z e n iu  h o d o w a n ia  icdw abn iL ó ic  
U1 p  ó lu  o c n yc lu p ro  w ir u j ach  F ra n c ji .  ( W yia .ieh  
z N r u  127 G a ze ty  P iń s k ie j  F a ń s tw a ) .  Zap ro ­
wadzenie  J edwabników w pó łnocnych  p r ow in ­
cjach F r a n c j i ,  również  s tanie się dla niej  wa- 
źnein ink rob i en ie  cukru z bu raków,  i zna lu - 
gnie  na najwyższą  uwagę wszelkich kra iów n ie ­
mieck ich ,  w k tó rych  morwy  ro sną (a tern s a ­
m e m  i k ra in naszego) .  Od lat  k i l ku  gałę/ ,  tg 
p r z e m y s łu  z taką  muieiętnością ,  rozmai tością  i 
p r awic  ma tematyczną  dokł adnośc i ą  rozwinięto 
w blishlości Pary ża, że dziś wydalę *na iuż p ł o ­
dy przewyższaj ące  w doskonałośc i  podobne wszy­
s tk ich  iunych  kra iów.  Nie są to m a ł e  przez  m i ­
ł ośn ików czynione doświadczenia,  n ieudolne  być 
uznanemu na wie lką  miar ę  a p r zyn a j mn i e j  nie 
z i ównymże  skutkiem . Są  to wie lk i e z a k ł a d y

p rzechodzące  daleko w Obszernosei wszelkie  po­
dobne  w k ra tach  południowych ,  i  t a k ,  Urabi a  
G n m ą n d e t  ma 2 podobne zak ł ad  y w PVibtioinhl 
(Vi l lemornblo) ,  w bl iskości  Paryża  przeznaczo­
ne do hodowania i edwąbnic ,  z k tó rych  każdy  
mo/.e wydać 30 do 40,000  funtów kokonów,  a 
teraz buduie  nowy tak iż z ak ł ad  w. Wersalu, 

k tó r ego  spodziewa się rocznie  o t r zymywać  po
60 .000  funtów kokonów.  Zasadz i ł  p r . ‘ ło
200 .000  morw,  ce lem żywienia  swych Jedwa­
bn ików;  w W i l lemońible ,  w zak ł adz i e  Króla  w 
N e il l i  i t. d. ,  poczyniono tyle ulepszeń pod wzglę­
dem ogrzewania  z akładów i czy szczenia w nich 
powietrza,  oraz pod względem obchodzenia  się 
z j edwabn ikami ,  ich żywienia ,  wyboru  iaick,  w y­
bo ru  i p ie l ęgnowania  morw,  iż w przeci ęc iu 
tąz  samą ilością liścia morwowego  2 razy wię­
kszą l iczbę żywią w tych zak ł adach  j edwabn i ­
ków,  aniżel i  w krniach po łudniowych.  Ze  t r w a ­
nie i czynność Jedwabników z dni 35 do 4 0 ,  
zmniejszono od dni  18 do 22,  żc prawie  ża ­
dna  gąs ienica n ie  g inie  z chorób tak ie n i ­
szczących na po łudn iu ,  zu pe ł n i e  się p r awie  w 
zak ł adach  na północy  unika.  Te  korzyści  są tak  
znaczne,  iż b iorąc z przeci ęc ia  cenę  jedwabiu  z 
lat  JOciu; z z ak ł adu  tego rodzaiu 40 od 100 ro ­
cznie spodziewać się można.  Rząd  frai. i /ki  
p o r o z s y ł a ł  do wszelkich zak ł adów Jedwabników 
w p rowinc j ach  po łudn i owy ch  znajdu i ących  się,  
wzory nowych Urządzeń,  sposobu,  ogrzewania  i 
czyszczenia powiet r za ,  a znaczna l iczba Posi a­
daczy D ó b r  z okol ic  Paryża,  uczy- się nowego 
sposobu hodowania iedwabnic  u Pana 11. C.  Ho­
ve (Reauvais)  w I lcrgezi e do S en a r t ,  k t ó ry  ick 
zup e łn i e  obznajmia w ciągu miesiąca z c a ł ą  u- 
miciętnością.  Od  r. 1760 do 1770,  l iczne czy­
niono doświadczenia w celu zaprowadzen ia  Je­
dwabn ików w północnej  F r anc j i  ale bez sku t ecz ­
nie.  Pos t ępy chemj i ,  nmieięf  n sci mechan icznych  
i r o ln iczych ,  dozwol i ł y pokonać  zu pe łn i e  tru>- 
dności wówczas mianc  za n ' czwalczone.  Od r. 
1833,  uprawa  morw  wciąż bardzo się zwiększa,  
a ieżel i  t a k  dalej  pot rwa,  F rancj a  zamiast  sp ro-
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w a d z a m a  co r o k  za  4 0  m i l j on ow  f r a n k ó w  led w a ­
bi  u o b c eg o ,  d o s t a rc za ć  b ę d z i e  k r a i o w e g o  c a ł ­
k i e m  r ęk o dz i t cn i io m s woi m.  ( Co  za  w i e l k a  
p r z e s t r o g a  d l a  n i e w i e r z ą c y c h  d nas  w m o żn oś ć  
h o d o w a n i a  j e d w a b n i e   ̂ bo  n i e  t y l k o  w o k o l i c a c h  
P a r y s a  a le  i w A lz a c j i ,  l ó w n e z  o t r z y i n a no s k u l k  i).

I lo z m a i to ś c L —  W a l k i  K og u t ó w ,  k t ó r e  w An-  
gl j i  iuz  w y s z ł y  z m o d y .  t e r az  zos t ai a  z a p r o w a ­
d z o n o  w B r l g j i . —  P a n  N.  p r z e g r a ł  b y ł  p r o ­
ces.. c h cą c  się  z z o n ą  r ozwi eść ;  j e d n o c z e ś n i e  p r z e ­
g r a ł  i d r u g i  p r o c e s ,  w y t o c z o n y  m u  p r z e z  m ł o -  
d ą  p a m e n k ę ,  k t ó r e j  b y ł  p r z y  r z e k ł  s wolą  r ę k ę .  
J a k ż e  m i a ł  s o b i e  pos  ą p i ć ? —  W  i ed ne rn  z p i sm 
L o n d y ń s k i c h ,  c z y t a n o  o g ł o s z e n i e ,  iz p o d  N r  
*** m o ż n a  w i d z i e ć  po i az d ,  k t ó r y  s ię  da je  p o ­
ru sz a*  z ł a t w o ś c i ą  p r z e z  j e d n e g o  l y l k o  "’c z ł o ­
w i e k a .  N i e b r a k o w a ł o  c ie k aw yc h- ,  poszl i  i w i ­
d z i e l i . . .  ta c z k ę .  —  Ł o t r  . ^potkawszy k o l e g ę ,  z a ­
p y t a ł ,  i ak  mu  s i ę  p owo dz i .  „ N i e  ź le ,  o d p o ­
w i e d z i a ł  d r u g i ,  t r o c h ę  s i ę  k r a d n i e ,  t r o c h ę  się  
pi ic ,  b y l e  t y l k o  życk-  uczc iwi e  p r z e p ę d z i ć . u

P R Z Y IE C U A L 1  do W A R S Z A W Y .
P g i e r s d o r f  3 lani: Bz ie :  z B ia łaćzew a; Bzosyski Kac: 

B z ie :  z S.ki ab OM a : W a r d ę s k i  Józ.- Bzie :  z O śna ;  K r y ­
g ie r  Jó z :  Bzie : z S t rn ż ew a ;  Zby szew ski  W i k :  Bzie : 
z K u r o w a ;  B e n tk o w s k i  J a  cen:  Bz ie :  z U teża;  § l a s k i  
A n to n i  D z iedz ic  z K raszew a.

I) O N 1 K S I E  JK 1 A.
ł k ó j t  G m iny  Ś w id ry  npetłe w Obwodzie TVavszci- 

w& k'm. W  czasie r a p to w n e g o  p r z y b ra n ia  w o d y  n«a 
rzece  W iś le ,  m ie sz k a ń c y  nad  nią  zam ieszk a l i ,  a  mi.a- 
nowiciff w Kępi- S w id e r sk ie j ,  z p ły n ą c e g o  D rzew a 
z ła p a l i  k lo c ó w  b row a rk ą  zw ane go  140. Wójt.  G m i­
ny  z a w ia d o m ia  k o g o  to d o iy ę z y ,  ab y  p o  o d b ió r  ta ­
k o w e g o  wciągu,  m i,es lec y 3ch od da ty  dzis ie jsze j  z 
d o w o d am i  w ła s n o ś ć  ta k o w e g o  u> p r  a w i e dl i w i a i ą c emi 
z g ł o s i ł  sio do p o d p isa n eg o ^  g d y ż  - po u p ły w ie  t e g o  
czasu  b e z s k u te c z n ie ,  z d rzew em  tern  s to sow nie  do 
p r z e p i s ó w  postąpieniem  zos tan ie .—  w Ś w id rach ,  m a ­
ły c h  d. 4/*l6 Mnia 1837 r .—  fl l ic s z k o fv sk i.

W iadoino czyn ię ,  i i  o g ło sz o n e  w y d z ie rż a w ie n ie  
p r a w n ie  zaiętej  W s i  Leświezkj m ałe j  z przy  ległośc ia -  
im w Povtieeie  Z g ie r s k im ,  G u b e rn i  M azow ieck ie j  
p o ło ż o n e j ,  w 3ch le tn ią  D zie rżaw ę p o czy  riaiąc od S. 
J.Tna Chrzc ic ie la  1837 r .  na dz ień  10^*22 Maia r.  b. 
w s k u t k u  wzai.emnego p o r o z u m ie n ia  się s t r o n ,  t e r ­
m in  ten  os ta te czn ie  na  d z ie ń  IG/ 2 8 C z erw c a  r. b. 
.o g o d z in ie  l b  z r a n a  ie s t  o d ro c z o n y ,  k t ó r y  się o d ­

będ z ie  p r z e d  R e ie n tc m  P o w ia tu  Z g ie r s k i e g o  Józcfei*1 
S t o k o w s k im  w Mieście- Z g ie r z u  m ieszka jącym , h i '  
cytac^ei zas zacz n ie  sic od sum m y z ł p :  1,(500 r o c z i » i ‘*> 
a każdy  p r z y ś tę p i i i ą c y  do n ie j  z ło ż y  w adjum  7 . łp : 
800 W a r u n k i  dz ie rż a w y  p r z e j rz a n e  by ć  m o g ą  11 
teg o ż  R e ie | i ta .  K a ro l R a d z ia tk o w sk i  K. T .  C. G. AL 

Kto  ma do sp rz e d a n ia  S T Ó Ł  * 
zic louem v s u k n e m ,  K A N A P Ę  * 
K R Z E S Ł A  z  d rzew a iesiono-wG' 
go ,  w ł a d n y m  fason ie ,  z t rzc iną  

lub  z czarną  m ater ją  w ło s ia n ą  o p a t r z o n e ;  n iech  >o d d fl 
swój ad res  i cenę w  h and lu  k o r z e n n y m  i winny*11; 
w p a ła c u  D y k e r t a  p r z y  ulicy D ług ie j  Nr f>56.

Rckanni-machun.g. U n te r z e ic h n e te r  hot die E h  re ci ' 
nem  hochh ib l lchcu  P u b l ik u m ,  w ie a u e h  hanptsaclilicl)? 
den im biesi gen  K o n ig rc ic h e  w o h n h af ten  Papierfa* 
b i i k a n t e n  bekan-nt zn mnehen,  dass bei  m ir ,  in ino i' 
n e r  F a h r i k  verscb i  edehe Norton v'on (i anzdsi ;cheu 
P a p ie r  i  or  m en  , ge log ten  F o l  men , vitciń*" F o r fn e n  1 
u u d  b e r l iu e r  W asch se h e ib en  ic lf tr  Z e i t  zu  bal)en  siud» 
lau t  Be-s tej  l u n g , wie so lche  y o n  jodem F a b r ik a u le t t  
v e r la u g t  w erden .  Em pfćL le  mich zuglc ich  diese W na- 
re w ie 'n u f s  r ee js tc ,  u u d  zu den b i l l ig s ten  P re i s e n  zu-- 
zus te l lenb  W o l inha t l  au f  r. jy  Sałz-G asse  N r  S l(5 .

I  V icdrich Tsohiesc.} //.■• ck.
d o n i e s i e n i a  z C 1 U R \  T n F o i r v i a c V J n £ ? ; ó ^
Sześć  .wiorst od V\ arszaw y po lew ym  brz-egri W  i' 

's ły p r z y  szosę ,  ies t  F O L ^ V A H L  r o z le g ło śc i  d z ie ­
sięć w łó k  Cliełiii ii ijjkich mai.ąey, z wolnej  ręk i  do 
s p rzed a n ia ,  z a b u d o w a n ia  now e masyw m u ro w an e .  
W i a d o m o ś ć  p o w z iąś ć  m o ż n a  w Biurze  Jufarm acyf :*

P e w i e n  w 30 r o k u  życ i a  Mę żczyzna  ( k t ó r e g o  oj­
ciec w Nadi  e . ' sk i ch  p r owi nc j ac h  w i r o w y m  iost  gó '  
spodnj  zem)  k t ó r y  t ak wry r oz u mo wa n e  g os po da ;>4 w o 
w i e j s k i c , iak o n i e r ów n ie  i ws zy s t k i e '  g o s p o d a r e k  
t cfcbaicznc za t r ud n i en i a ,  o r a z  up ra wę  ro l i  teor*. t ycz ­
nie  i p r a k t y c z n i e  d ob r ze  zna,  i t a k o w ą  iuŻ p o pr ze d n i o  
w Nndreńsk i e j  p r owi nc j i  iak o też • w b l i s k o ś c i ' Beri i* 
na z n a j l e p s zy m s k u t k i em  w y k o n y w a ł ,  c h od z i ł  t ak '  
że do . I n s t y t u t u  T e c h n o l o g i c z n e g o  p r zez  r o k  iedert 
w Ber l i n i e  k o s z t e m  R z ą d u ,  i ż y czy  sobie ,  pon i ewa ż  
B o b r a  ifo k t ó r y ch  r zą d z e n i a  od P a źd z i e r n i ka  do P o i '  
ski  p r z y b y ł ,  p r ze d a n e  zos t a ł y ,  p o d o b n y  t emu  u icc 
jzavrod. Bl iższa vjiadorrrość w Biurze  . Inform:  Nr  415-

Dziś r a n o  c iep ła  s to p n i  5. W c z o ra j  w p o łu d n ie  0. 
T E A T R  l i O Z M A l i ’D S C I .  J u t r o  M a l‘f  proiekto' 

j-o nuc. P o u rot rn a jlk a .
D z iś  o 5 po  p o łu d :  w -fcazien: w idow isko  na \ r o d z i ff*
W  Brylovysk in i  P a ł a c u  dziś  o s ta tn ie  w id o w isk o  P* 

P ris , a w C z w a r te k  n ad zw y c za jn e  p r z e d s t a w ie n ie  )•* 
do ch ó d  5 - le tn ie  go Ja s ia  P ris .


